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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e Lw ow a. —
Na mający być założony instytut głuchoniemych

weszło w gotowiźnie 23,000 ZR . w M .R - i  które 
za okazaniem prawnej hipoteki na procent po 
5 od sta rocznie , będą wypożyczone.

Summo te bodzie niósł dłużnik przez dwa lub
J . o  c  O  1  .  i  .  -

najwięcej trzy lata d z icrze ć , po upływ ie Które
go czasu, gdyby instytut tego kapitału nie po
trzeb ow ał, ugoda i nadal pozostanie. C i , któ- 
rzyby z  funduszu tego życzyli sobie zaciągnąć po
życzkę, powinni prośby swoje dowodami prawne
go  bezpieczeństwa żądanej pożyczki wsparte, do
c. k. galicyjskiego Gubernijum do końca Kwiet
nia r. b. podać.

W e  Lw ow ie d. i 3. Lutego i 83o.

Dnia 12. b. m. w rocznicę urodzin N . Pana 
odprawiło się także nabożeństwo w kościele ar- 
cbykatedralnym ormiańskim. D la słabości JW . 
Arcybiskupa celebrow ał P roboszcz kapituły JX . 
Samuel Stefanowicz w assystencyi duchowieństwa 
i  w przytomności mieszkańców tegoż miasta o- 
brządku ormiańskiego i blizko 4oo dziewcząt 
pobierających nauki w klasztorze panien bene
dyktynek t. o b .; po mszy ś. odśpiewano T e  Deum, 
poczem dziewczęta odśpiewały hymn narodowy : 
„B o że  zachowaj Cesarza Franciszka !“  wśród ra- 
dośuego uniesienia i  na przemianę czułego  roz
rzewnienia wszystkich obecnych-

Ze wszystkich okolic tak bliższych jak i  naj
odleglejszych tego Królestwa , odbieramy donie
sienia o- uroczystem obchodzie rocznicy urodzin 
N . Pana- Umieszczamy z nich niektóre:

—  Z  B o b r k i .  —

„D ro g i dzień urodzenia N. Pana był u nas 
obchodzony, jak następuje: Dnia i i .  Lutego
wieczorem  w ręczył JP. Michalski Prefekt dóbr 
kameralnych lłóbrki , złożonych od urzędników 
i znaczniejszych mieszkańców miasta j 5 ZR. 58 iJ3 
kr. W . W . , W ielebnem u JX . Administratorowi 
Majerowi , do rozdania miedzy ubogich. Dnia 
12. rano, jeszcze przed g o d z i n a  yiną widać było 
niemało ludzi oczekujących kolo kościoła rozpo
częcia u r o c z y s to ś c io  godz. 9tej zgromadzeni

mieszkańcy miasteczka , różnego wieku-, stanu i 
p łc i ,  tudzież niemało ludzi z wiosek sąsiedzkich 
i podróżujących napełnili kościół. Gdy przy za
częciu inszy ś. m łodzież szkolna pod przew od
nictwem nauczyciela swojego Kaźmierza D ębic
kiego zaczęła śpiewać hym n: „ Z  pokorą upada
my i t. d.“  przytomni nabożeństwu ze łzami w 
oczach' zasełali niezliczone westchnienia do da
wcy wszystkiego dobra , aby ukochanemu Monar
sze i Jego Najjaśniejszej Ptodziny w jak najdłuż
sze lata i w  najpóźniejsze wieki błogosław ić ra
czył. P rzy  końcu nabożeństwa śpiewała m łodzież 
ulubioną pieśń narodową: „B o że  zachowaj Ce-- 
sarza Franciszka!" której przytomni z rozczule
niem wtórowali. P o nabożeństwie J X . Admini
strator dał obiad ubogim miejscowym i rozdał ka
żdemu z nich po 1 ZR . 40 kr. W . W . , prze
mówiwszy wprzód tak do n ic h , jak i do tych , 
którzy się do tej składki p rzyczyn ili; reszto zaś 
do-domów odesłał tych , którzy przez słabość 
lub starość tej uroczystości obecnymi być nie 
jnogłi. Ile ten akt rozrzew nił tak dających jako 
i odbierających te dary, trudno opisać, tyle je
dnak zapewnić m ożem y, że lak dobroczyńcy jak 
uczestnicy ludzkości błogosław ili ten dzień, któ
ry im dał powód do lak słodkiego rozrzewnienia.

—  Z  Za tora . —
Jeżeli mieszkańcy tego miasta wynurzali przy 

każdej sposobności uczucia prawdziwego przy
wiązania , niezmiennej, uległości i wdzięczności 
ku najmiłościwszemu sweimiMonarszc ; to zapewne 
najżywiej okazali je  na d. 12. Lutego. Juz od 
świtu dnia pożądanego zgrom adziwszy się na od
głos trzykrotnej salw y, mieszkańcy miast a i lud 
z pobliskich o k o lic , niecierpliw ie oczekiwali 
mającego się zacząć festynu. O godz. ętej du
chowieństwo , urzędnicy miejscowi , cechy i wszy
stka m łodzież szkolna zebrali sio przed M agi
stratem , zkąd przy nieuslannem biciu z m oździe
rzy , odgłosie muzyki i rozlegających się okrzy
kach radości prowadzili do kościoła wizeranc-k 
N. Pana, ubrany w różnobarwne w stążki, n ie
siony p rze z 'c zte ry  panienki pod zasłoną czterech 
lialabarlników i iniiicyi m iejscowej, dia uświet
nienia tego aktu-umyślnie ustanowionej. T u  w i
dzieć potrzeba było , jaka na twarzach wszystkich- 
obecnych malowała sio radość. Za pośredr ictwerni
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i gorliw ein staraniem J X . Jana Dydow icza, P le 
bana miejscowego odprawiono solenne nabożeń
stwo i odśpiewano hymn T e  Deuin. Z tąd , gdy 
wszyscy obecni gorące swe modły o przedłuże
nie drogich dni najukochańszego Ojca zanieśli 
przed tron Najwyższego , wizerunek N. Pana w 
ty;n samym porządku jak pierwej , przy assysten- 
cyi całego ludu i m łodzieży szkolnej ze  świe
cami w rę k u , odprowadzony został do M agi
stratu. Nakoniec urzędnicy różnych władz miej
scow ych, W ybrani M ężo w ie, nawet P rzełożeni 
gminy żydowskiej zaproszeni do Syndyka i prze
łożonego miasta W . JP . Kazimierza Urbanowi
cza , spełniali toasty na długoletne i miłościwe 
panowanie N. Pana. T u  dodać jeszcze należy, 
że pod ów czas, gdy lud chrześcijański modlił 
się w h o ściele , mieszkańcy wyznania mojżeszo- 
\yego toż samo czyn ili w swojej synagodze. Tak 
tedy dzień ten sercu każdego Galicyjanina naj
droższy , święcony b ył najdroższemi z w dzięcz
nych serc pochodzącemi ofiarami.

—  Z  W iednia. — ■
N. Pan najwyższein postanowieniem Swojein z 

d. 3o. Stycznia raczył najłashawiej dwa miejsca 
radzców opróżnione przy sądzie appellacyjnym 
galicyjskim , nadać jedno: radzcy sądu szlachec
kiego Tarnowskiego Janowi M athe, a drugie 
radzcy sądu miejskiego i ziemiańs iego Czerno- 
w ieckiego Janowi Nechay.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Rossyja.

N. Cesara Jinć raczył w d. 21. Stycznia zw ie
dzić miasto Kronstadt, i za porządek, jaki M o
narcha zastał tamże przy oglądaniu tamecznego 
portu , okrętów zimujących , składów okrętowych, 
zakładu do gaszenia pożaru, szpitalu marynarki 
i kompanii robotników w ojskow ych, będących 
tamże na leżach , raczył Dowódzcy oświadczyć 
swoje upodobanie, a inicdzy podoficerów i sze
regow ych rozdać kazał gratifikacyje.

Program wstępnego posłuchania Posłów  turec
kich , przyrzeczony w przeszłym  Nrze. Gaz. n.:

Oddawszy pierwszą wizytę W icekanclerzowi i 
zaniósłszy prośbę o posłuchanie za jego pośrednic
tw em , Posłow ie zostaną zawiadomieni przez M i
strza obrzędów 0 dniu , który Cesarz Jmć prze
znaczył na° onych posłuchanie.

W  dniu przeznaczonym na ich posłuchanie , 
ekwipaże dworskie, w  liczbie  dostatecznej dla 
Posłów i osób znamienitych ich orszaku, staną 
przy wnijściu pałacu zim owego , znajdującego się 
na przeciw  sztabu jeneralnego.

Od rzeczonego wnijścia po wschodach , do

przedpokoju, w pokoju gwardyi konnej, następ
nym i pokoju służby aż do pokoju pod kolum
nam i, przeznaczonego na pokój poczekania, w  
pokoju kawalergardów, gwardyi pieszej , poprze
dzającym kościół , w następnym , w pokoju dam 
honorow ych, sali białej i galeryi portretów aż 
do drzwi sali Sgo. J erze g o , będzie utworzony 
szpaler kawalergardzistów i gwardyi konnej. W  
sali S. Jerzego i w małej sali tronowej formo
wać będą szpaler granadyjerowie pałacowi.

W szyscy wojskowi i  osoby płci obojej mający 
wstęp na pokoje, zbiorą się rano w pałacu z i
mowym. Kupcy wpuszczani będą za biletami.

W  oznaczonej g o d z in ie , Pułkow nik Hrabia 
Strogonów , Adjutant Cesarza Jmci , uda się z 
ekwipażami dworskieini do pałacu, w którym 
mieszkają Posłow ie i zaprosi ich na posłuchanie. 
Adjutant Cesarza Jmci przybyw szy , przyjęty bę
d zie przy wschodach przez urzędnika Poselstwa. 
Osoby znamienite umieszczone przy Poselstwie, 
przyjmą go na górze wschodów , a saini Posło
w ie w pierwszym pokoju swoich apartamentów.

Posłow ie wchodząc do sw ojego salonu, do
zw olą Adjutantowi Cesarza Jmć pójść po prawej, 
który dopełniwszy swego zlece n ia , po wzajem
nych zwyczajnych grzecznościach z obojej strony, 
w siąd ziesz n i m i  do powozu. Posłow ie zajmą 
miejsce w tyle pierwszej karety, a Adjutant Ce
sarza Jmci na przodzie. Osoby należące do or
szaku wsiędą do drugich karet.

Jadąc do pałacu zim ow ego, Posłow ie udadzą 
sie wielką ulicą po nad kanał, przejeżdżać będą 
po pod admiralicyją i udadzą się na plac pała
cu , i przybędą do tych samych w schodów , od 
których ekwipaże były  po nich wyjechały. P rzy  
wnijściu przyjęci będą przez dwóch Adjutantów 
obrzędów , znajdować się tam będzie dwóch fu- 
ryjerów nadwornych i dwóch laufrów , którzy 
ich będą poprzedzać.

Znajdujące się na d ro d ze , którą przejeżdżać 
b ęd ą , wojska, oddawać im będą honory wojskowe.

Na górze wschodów przyjęci zostaną przez 
Mistrza obrzędów ; w pokoju gwardyi kornej 
przez Marszałka Dworu. Udadzą się do pokoju 
na poczekanie przeznaczonego , gdzie  będą przy- 
jęci przez W . Marszałka i W . Mistrza obrzę
dów. Posłow ie będą proszeni usiąść i podana 
im będzie kawa i chłodniki. Pod ten czas W . 
Szambelan zawiadomi o ich przybyciu N. Pana i 
gdy Cesarz da rozkaz , będą wprowadzeni na po
słuchanie przez pokój dyjamentowy, salę kawa
lergardów , pokój dam honorow ych, salę białą 
i galeryją portretów , gdzie  zatrzymają s ie , aż 
W . Szambelan otrzymawszy rozkazy N. P an a, 
zaprosi ich wnijść do sali tronowej zwanej Sgo 
Jerzego.
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Gdy N . Cesarz Jmć i N. Cesarzowa Jmć, W . 
X iążę Następca tronu, W . X ią ię  M ic h a ł, i 
wszystka N. rodzina Cesarska z X ięciem  Alber
tem pruskim , udadzą się ze swoich pokojów do 
sali S. J erzego , przechodząc ereinitaż , N N . Ce
sarstwo zajmą miejsce przed ostatnim podnóżkiem 
tronu ; W . X iażę Następca tronu, jakotez rodzina 
Cesarska i X iązę Albert pruski, zajmą po prawej 
trybunę dla siebie przygotowaną , damy honoro
w e umieszczą się cokolwiek dalej w  tej samej 
trybunie. Obok N. Cesarza będzie W . X iązę 
M ich ał, a w niejakiej odległości Ministrowie 
domu Cesarza J jnci, W icekanclerz, Jenerał peł
niący obowiązki Majora jeneralnego wojska lą
dowego , Major jeneralny marynarki i Jenerał 
Adjutant pełniący służbę. Obok trybuny rodzi
ny cesarskiej , będą członkowie Rady i Senatu; 
■dalej Jenerałowie i Oficerow ie gw ardyi; po 
prawej tron u , wszystek sztab jeneralny wojska 
lądowego i morskiego Cesarza Jmci. Na prze
ciw  trybuny rodziny Cesarskiej, po lewej stro
nie tronu, będzie trybuna ciała dyplomatyczne
go  , obok której zajiną miejsce panny honoro
w e ; dalej dwór , potein damy z miasta i urzę
dnicy cywilni pierwszych czterech klass. W  sali 
białej zbiorą się O ficerow ie wszystkich stopni 
wrojsk linijowych i inne osoby inajęce wstęp do 
D w o ru ; kupcy będą wpuszczeni za biletami do 
sali kawalergardów. W ie lk i Szam belan, otrzy
mawszy rozkaz od N. Pana wprowadzenia P o
słów na posłuchanie, uda się do galeryi por
tretów i zaprosi Posłów  aby w eszli do sali tro
nowej , otoczeni wszystkiemi osobam i, które 
ich przyjmowały w pałacu , poprzedzeni Adju- 
tantami obrzędów i Mistrzem obrzędów ; osoby 
należące do ich orszaku pójdą za niini i Halil 
Pasza będzie sain niósł listy wierzytelne. W ch o 
dząc do sali tronow ej, pomienione osoby D w o
ru zajmą miejsce obok reszty osób Dworu.

P osłow ie wszedłszy d-o sali uczynią pierwszy 
p okłon ; przyszedłszy na środek sali , gdzie  się 
cały ich orszak zatrzyma i czekać będzie cały 
czas posłuchania, uczynią drugi pokłon; na- 
koniec zbliżyw szy się, w niejakiem oddaleniu od 
Cesarza , uczynią trzeci pokłon, i wtedy Halil 
Pasza będzie miał jnowe w języku tureckim , 
którą w . języku rossyjskim odczyta głośno jeden 
z ur'ędników na to przeznaczony- Gdy sio to 
odczytanie skończy, ten sam Poseł zbliży się 
do Cesarza Jmci i odda mu listy wierzytelne. 
Cesarz Jmć przyjąwszy j e odda je W icekancle
rzow i , który je złoży na stole do tego przygo
towanym i niebawem potem odpowie na mowę 
1 osia w linieniu Cesarza Jmci. Tłom acz M ini
stra spraw zewnętrznych odczyta takowa po tu- 
recku. Poczein Cesarz J m ć, a za nim Posło

w ie  uda się do pokoju p rzyległego  , gdzie b ę
d zie  przypuszczony rzeczony tłumacz.

Tymczasem N. Cesarzowa Jmć poprzedzona 
Dworem , i mając za soba damy Dworu , no;a sie 
przez salę kawalergardów do małej sali tronowej.

Posłow ie otrzymawszy pozw olenie od N. Cesa
rza do przedstawienia mu osób swoich orszaków, 
i te wprowadzone przez W ielk iego  Mistrza obrzę
dów udadzą się do pokoju, w którym będzie 
Cesarz Jmć.

W ychodząc z posłuchania prywatnego od Ce
sarza J m ci, Posłow ie, otoczeni orszakami, któ
re ich  wprowadziły do sali S. J e rz e g o , udadzą 
się do pokoju kawalergardów; tam zatrzymają 
się dopóki W ielk i Szam belan, zwiastowawszy 
ich p rzyb ycie, nie zaprosi ich wnijść do sali , 
w  której N. Cesarzowa Jmć będzie przy pier
wszym podnóżku tronu; wszystek Dw ór będzie 
tam ustanowiony, damy po prawej a m ęzczyzui 
po lewej stronie Cesarzowej Jmci.

Posłowfie uczynią najprzód pokłon wchodząc, 
drugi lia środku s a li, gdzie się ich orszak za
trzyma , nakoniec uczynią trzeci pokłon w nie- 
jakiem oddaleniu od tronu. Halil Pasza będzie 
miał mowę po turecku, którą odczyta po ros- 
syjsku głośn o, do tego przeznaczony urzędnik. 
W icekanclerz odpowie imieniem N. Cesarzowej 
J m c i, a tłumacz Ministra spraw zewnętrznych 
odczyta tę odpowiedź po turecku, poczein P o 
słowie przedstawią N. Cesarzowej osoby do ich 
orszaku należące. Posłuchanie się koń czy, P o 
słow ie odchodząc uczynią trzy razy ukłony zw y
czajne i powrócą do pokoju oczekiwania z teini 
Samemi osobami i tym samym porządkiem jaki 
wprzód był zachowywany. Odpocząwszy tamże 
zostaną odprowadzeni przez też same osoby 
i na to samo m iejsce, gdzie te osoby czekały na 
ich p rzy jęcie , zhąd Posłow ie powrócą do swo
jego domu w tym samym sposobie jak przybyli 
do pałacu.

T urcyja.

—  Z  Konstantynopola d. n5. Stycznia. —
W  d. i3 . b. m. ces. rossyjski Poseł i pełno

mocny M inister przy W .. Porcie P. Ribeau- 
pierre , przybył tu ze  Smyrny na f r e g a c i e  X ię- 
żna Łowicka i  wysiadł do doinu rossyjskich po
słów w  Bujukdere. Za tą fregatą przybył takie 
rossyjski bryg wojenny, na którym znajdowały 
się osoby do poselstwa należące. W  d. 17. Stycz
nia zawinął do Bosforu okręt linijow y Parineń- 
czyk o 7//. działach wysłany od rossyjskiej floty 
w  Sizopolu i  zarzucił kotwicę w  Bujukdere. 
Okręt ten linijowy przeznaczony jest zawieść do 
Odessy z Konstantynopola ces. rossyjskiego P e ł
nomocnika Hr. Alexego O rło w a , gdy ukończy
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swoje poselstwo. Podług lego  znajdują sio- na 
teraz tutaj zagraniczne okręty w ojenne: jeden 
rosyjski linijowy o 74 , fregata o 44 i bryg o 
16 działach, jakoteż angielska fregata Blonde.

Sułtan wsiadłszy w d. 16. b. m. na okręt par
ny popłynął na m orze b ia łe , dla przepędze
nia kilku dni na polowaniu w okolicy między 
Bujuk Czekmedże i Kuczuk Czemedże i w  d. 
20. 1). m. znowu do stolicy powrócił.

P o żar, który sio w szczął w d. 22. w ieczo
rem na przedmieściu Galata nad brzegiem  mor
skim położonem , mogący stać się nader nie
bezpiecznym  z powodu stojących gęsto w tej 
dzielnicy domów drewnianych i towarów tłusto- 
ści, został przez połączone usiłowania tureckiej 
straży ognia i przybyłych w  pomoc ludzi z okrę
tów rossyjskich i angielskich ntlm niony, i tylko 
20 domów i bud kupieckich ogniem spłonęło.

Kapndan Pasza przychodzi do zdrowia , i  R eis 
E fe n d i, który dla słabości od dni kilku nie wy
chodził z  dom u, ma sio lepiej.

Następujące zdarzenie dow odzi najwyraźniej, 
iż  rząd ottomański przejęty jest lagodniejszemi 
zasadami i sposobem myślenia względem  tole- 
raneyi re lig ijn e j; w  skutek mocnych przełożeń 
mocarstw katolickich, szczególniej Dworów au- 
siryjackiego i francuzkiego dozwoliła Porta ka
tolickim  ormianom w  całym państwie tureckim 
w olnego wykonywania ich służby b o że j, i po
stanowiła odłączyć ich  od ormian syzmaty- 
ków i nadać onym własuą, od syzmatyckiego 
Patryjarchy całkiem nie zawisłą duchowną gło-- 
wę kościoła. Spodziewają sic , Iż po tein wa
żnym kroku, mogącym jedynie zabezpieczyć los 
katolickich ormian w krajach Sułtana , powróco
no onym będą także domy i posiadłości, zabra
ne podczas wygnania ich ze sto licy, jakoteż 
własne ich  kościoły w tej stolicy.

P r u s s y .

K ról Jmę aaczył dać ordery orła czerwonego 
trzeciej kiassy:. naczelnikowi wydziału w król. 
francuzkim ministerstwie Baronowi Patry, byłe
mu prefektowi policyi paryzkićj teraźniejszemu 
prezydentowi Sądu D eb elleym e, i pierwszemu 
j e n e r a ł n e m u  adwokatowi Julien.

O tworzenie trzeciego sejmu prowincyjuego 
szlązkiego. przeznaczone jest na d. 1Ą. Lutego. 
Komissarzem król. na tymże bodzie tajny radzca 
i  nadprezydent M e rk e i, X iąże Anhałt-Koelhen- 
sko Plesski mianowany bodzie marszałkiem sej
m u , a, jtlr. Ferdynand na Stulberg-W ernigerode 
na. Peterswalden tegoż zastępcą.

Krói- pruski nadzwyczajny Poseł i pełnomo
cny M inister w Szwajcaryi i  na różnych dwo

rach N iem iec południowych Baron Otterstedt r 
przybył z  Darmstadtu do Berlina.

N iem cy.
W  dniu 4. Lutego o godzinie 10. J. K. W . 

małżonka X ięcia  Jana Saskiego powiła prędko 
i szczęśliw ie X ięzniczkc.

W  D reźnie umarł w d. 2. Lutego król. M ini
ster konfcrencyi Gutschinidt.

W ielk a  Brytanija i Irlam lyja;

W  d. 4- Lutego został Parlament następującą 
mową przez Komissarzy kiól. zagajony t

„Lordow ie i  Mości Panow ie! Król Jmć kazał 
nam zawiadomić W P an ów , iż  J. K. Mść. od 
wszystkich mocarstw zagranicznych odbiera naj
mocniejsze zapewnienia życzeń, utrzymywania 
i pielęgnowania przyjaznych stosunków z tym 
krajein.«

»Rvól Jmć patrzał z  upodobaniem, iż wojna 
m iedzy Rossyją a Porta oltoinańską ukończoną 
została. Król Jmć nieustannie starał sio osią
gnąć główne zamiary traktatu z d. 5. Lipca i327.«

„K ról Jmć ułożył się na nowo ze swojemi 
Sprzym ierzeńcam i' względem  środków do paey- 
fikacyi i osLalecznego rozstrzygnienia losu Gre- 
c y i , i spodziewa się , iż niebawem będzie w sta
nie donieść W Panom  bliższe szczegóły lej u- 
gody ze wszystkieini objaśnieniami, które wy
kazują postępowanie, jakiego K ról Jmć trzymał 
sio w tych ważnych układach. Król Jmć ubo
lewa , iż nie może W Panów  uwiadomić o wido
kach do zgody między Xiążętami domu Braganza.*

»Itról Jmć nie sądził za. rzecz stosowną , aby 
nasze dyplomatyczne stosunki z królestwem Por-: 
Utgalskim do dawnego przywrócić stanu; atoli 
liczne zawikłania pochodzące nieustannie z prze
rwania tych stosunków, zwiększają życzenia, aby 
tak istotne złe  zostało ukończone.*

»Mości Panowie Izby niższej! Król Jmć roz
kazał abyśmy W Panom  przełożyli wykaz ko
sztów na wydatki roku. bieżącego- Ułożony 
jest ze wszelkim względem  na oszczędność, i 
z  radością dow iecie sic W Panow ie, iż Król może 
zaproponować znaczniejsze zm iejszenie w  ilości 
wydatków publicznych , bez uszczuplenia siły na
szej potęgi lądowej i morskiej. Król Jmć roz
kazał nam zawiadomić W P a n ó w , iż chociaż 
dochody narodowe w ciągu uplynionego roku 
nie doszły zupełnej ilości, jakiej sic spodzie
w ano, wszelako zmniejszenie to nie jest lego 
rodzaju, izby wzbudzić isogło  wątpliwość w zglę
dem pomyślnej ilości dochodów *na przyszłość.* 

Lordowie i Mości Panowie!
Król Jm ć zaleca nam zawiadomić W P an ów , 

iż. w ostatnich czasach zw rócił mocuo uwagę sw oje
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narożne ważne punkta -będące w związku z ulep
szeniami w powszechnej adimnistracyi sprawiedli
wości.

Król Jjnć rozkazał, iżby pod narady W Panów 
oddane zostały środki , z których niektóre we
dług zdania J. K. M ci są zdolne postępowania 
sprawiedliwości , w  różnych częściach połączo
nych Królestw, ułatwić i przyśpieszyć , a drugie 
okazują się jako nieodzowne skazówki do przej
rzenia prasis i procedury wyższych sądów.

Jesteśmy upoważnieni zapewnić W  Panów , iz 
Król Jmć najmocniej jest przekonany, że przed
mioty , tak wielkiej i trwalej ważności dla po
myślności Jego lu d ó w , całą W Panów  zwrócą 
uwago. Król Jmć rozksje donieść W Panom , ze 
w ywóz płodów angielskich i tow arów rękodzielni 
b ył w roku przeszłym  większy, niżeli w dawniej
szych. —  Król Jmć ubolewa, iż pomimo tej oznaki 
czynnego handlu w niektórych częściach połą
czonych Królestw miedzy klassą rolnicza i rę
kodzielnicza nędza panuje. Ojcowskie uczucie 
Króla Jci wielce hylohy zaspokojone, gdyby mógł 
pod naradę W Panom  przełożyć środki, któreby 
zdolne były zaradzić przykremu położeniu ja- 
kiejbądź części jego poddanych , a któreby się 
oraz zgadzały z ogólneini i stałeini interesami 
Jego ludów. Scisla troskliwość okoto interesów, 
wskazuje Królowi Jmci potrzebę postępować 
z największą oględnością w zględem  tego ważnego 
przedm iotu."

„K ró l Jmć mocno się spodziewa , iż się W P a- 
nowie w tein zg o d z ic ie , że wszystko to po
chodzi ze skutku niepomyślnych pór roku , i 
wpływu innych przyczyn , będących za obrę
bem konlrolli lub usuuienia złego przez środ
ki prawodawcze. —  Przedewszystkieni Król Jinć 
przekonany zupełnie , że żaden ucisk przemija
jących dolegliw ości nie będzie W Panami po
wodował odstąpić od postanowienia , jakie- 
ście niezmiennie okazali do utrzymania nie
złom nie kredytu publicznego a tyin samym do 
utrzymania wzniosłego charakteru i trwałej po
myślności kraju.“

Globe z dnia 3o. Stycznia wyraża: „Jak  sły
chać, wszystko, co się ściąga do przyszłego losu 
Grecyi , załatwione zostało między trzema Mo
carstwami , które traktat 6. Lipca podpisały po
stanowiono , że X iążą Leopold ma by wladzcą 
tego kraju. W szelako zapewniają , że nie bę
dzie używał tytułu K róla , lecz tylko Panującego 
X iążccia. C zyli Hrabia Capodistrias pozostanie 
przy X ięciu  Leopoldzie pierwszym Ministrem, 
lub kraj opuści , są zdania podzielone.

Zmarły P. T ierney, był synem kupca londyń
sk iego , który prowadzi! lirm ę , Tierney Lilly 
i Robert, urodził się w 1756, : 10 nie. w Londy

nie , lecz jak mówią powszechnie w  D ublinie. 
Ponieważ ojciec jego mial związki z kompanija 
wschodnio - indyjską, przeto P. T ierney wyć . 
w ro k u  1787 pisemko pod tytułem: Uwagi nad
prawdziwym stanem kompanii wschodnio - indyj- 
saiej względem  jej praw i przywilejów. Podów 
czas zamyślał ón o miejscu w Dyrekcyi tejże 
kompanii.

P odług plaau , ułożonego przez Oficera floty 
król. maja być niebawem w W oolw ich  niektóre 
okręty uzbrojone działami perkussyjneini.

O zgromadzeniu w Birmingham , o którein w 
przeszłym numerze nainieniliśm y, Tim es mówi 
jako o rzeczy nic nie znaczącej. Takiego zdania 
jest i Kuryjer. D ziennik M orning Chronicie 
uważa je za rzecz ważniejszą i twierdzi , że kraj 
jest w zburzony, i zapewne w ięcej miast pójdzie 
za przykładem miasta Birmingham. D z. Herald 
broni unijonistów, i życzy Anglii szczęścia do 
śmiałości i patryjotyzmu, jakie okazali ci, którzy 
stanęli na czele federacyi. —  Standard przema
wia na korzyść reformy Parlamentu , względem 
przedajności urzędników , niewiadoiności tera
źniejszych reprezentantów narodu , i względem  
tych osób , które w Izbie niż.szćj podczas ostat
niego posiedzenia ubyły. Globe dziw i się temu 
zdarzeniu, lecz mało o tein mówi. Sun oczekuje
d.ilszych objaśnień. Adyertiser jest za tym środ
kiem ; T raveller grozi wysłaniem kilku pułków 
dragonów dla nauczenia rozumu mieszkańców 
Birminghamu. Morning Post mówi o zgroma
dzeniach w ogólności , które pochwala , nie za- 
stosowujac je do Birminghamskiego. Nakoniec 
Morning Journal wystania smutny obraz stanu 
mieszkańców prowineyjnych , podczas gdy mie
szkańcy Londynu są tysiąc razy szczęśliwsi. —  
O unii Birminghainskiej in ó w i, iż jest szlachet- 
11Ć111 doświadczaniem ze strony zacnych możow, 
uwolnić naród od grożącego mu nieszczęścia. Spo
dziewa się , że za tym przykładem pójdą wszy
stkie miasta i wsie angielskie.

F r a n r y ja .

W  dniu 5 i.  Stycznia Poseł brazylijski Margr. 
R ezen d e, podał Królowi na prywalnem posłu
chaniu list z.iwiadomczy o zaślubieniu się Cesa
rza zX iężn iczk ą  Amaliją Leuchlenbergską.

Gazeta Francy i z  dnia 1. b. 111. w y r a ż a :  „ P o 
dług listów z Marsylii z dnia 25. Stycznia 1110- 
wią teraz bardziej o traktacie między Pranej a 
a Paszą E giptu przeciw ko AIgierowi.

Gazeta !• rancyi z dnia 3. Lutego wyraża: O d
prawiono kilka narad, względem interesów al
gierskich. I dzisiaj z e b r a l i  się znowu Ministro
wie n Prezydenta rady Xięcn» P ołign ac; w ie lr  
oiób Jiienależących do rady,zostało wezwanych,
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aby tejże byli uczestnikami. Dalej Gazeta Francyi 
z dnia powyższego m ów i: „P o d łu g  ostatnich li- 

» stów z Lizbony zdaje s ię , iż pracują nad po
wszechną amnestyją, któraby temu Królestwu 
przywróciła pokój.

Blokada algierska będzie odtąd surowiej prze
strzegana, i przez kilka okrętów zT ou lon u  wy
słanych wzmocnioną. —  Jak słychać, tegoroczny 
obóz pod Saint Omer będzie liczn iejszy, niżeli 
d otąd ; dowodzić nim będzie tą razą Marszałek.

Kilka Dzienników paryzhich tw ie rd z iło , iż 
znaczne suminy pieniędzy (20 mil. franków) po
słano do Toulonu na wyprawę przeciw ko A lgie
row i; wszelako Gazeta Francyi utrzym uje, że ta 
ilość pieniędzy daleko m niejsza, niżeli D zien
niki podają, jest wsparciem pienięznein, które 
Francyja i Rossyja Grecyi posełają.

Deputowany Baron Jankowicz utracił swego 
syna jedynaka. M łody ten człow iek był urzęd
nikiem w lasach , na wiadomość o pokazaniu się 
dwóch wilków w Depart. Meurty wsiadł na konia 
i wyjechał na polowanie na te źw ierzęta, wtem 
własną strzelbą ranił się ciężko w kolano. W kilku  
dniach umarł pomimo, ze dziew ięciu chyrurgów 
napróżno całej swej sztuki na niin doświadczało.

Jenerał Barradas , który dow odził hiszpańską 
wyprawą przeciwko Me.\yku i jak wiadomo, 
w Tampiko kapitulow ał, przybył do llavre na 
francuzkiin okręcie kupieckim.

Dr. Francia, Rejent Paragwaju, miał nahoniec 
wypuścić znanego badacza natury P. Bonpland 
(towarzysza podróży Humboldta) , którego kilka 
Jat w kraju przetrzymywał.

W iadom ości handlowe.

• Z  W arszawy. —

L isty  zastawne polskie w początku tygodnia 
tniały w iele kupujących , i znaczne w nich zro
biono um owy; w końcu zaś cokolwiek zw olniło 
■śpółubieganie , lecz wiadomość, która późniejszą 
pocztą przyszła z Berlina o podwyższeniu się tam 
ich ceny, niezawodnie da nowy Spekulantom po
pod do ich kupowania. R zecz to Szczególna , 
ie c z  zarazem i naturalny skutek, że gdy te listy 
doszły juz wartości pałi , nabywający przy po
leceniu kupna zaczynają zakładać warunki , aby 
mające się dla nich zakupić n ie b y ły  podane raz 
na zawsze do losowania ; obawiają się bowiem, 
eżeby przez wyjście ich numeru przy pierwszem

ciągnieniu n,e byh pozbawieni korzyści , jakie 
spodziewają sio odnieść przez dalsze podwyż
szenie icn kursu. Próżca to wszakże obawa, al
bowiem  chociażby któie listy raz na zawsze do 
losowania podane byty, późniejsi posiadacze ich 
zawsze od tego wyłączyć je mogą , ostrzegając 
tylko dyrekcją towarzystwa kredytowego o swo- 
jetn życzeniu. Tym sposobem gdy wielu znay- 
duje sic uieehcących losowania, nąsląpi ten sku
tek że dyrekcyja losować będzie musiała listy ko
lorow e stosownie do artyknła 118 prawa sejmo
w ego o towarzystwie kredytowćin ziemskiem. —  
O bligacyje udziałowe polskie były  ofiarowane i 
żądane, lecz  o małą różnice strony pogodzić 
trudno było. Ciekawą jest handlująca publiczność, 
jakie polecenia nadejdą z zagranicy względem  
tych obligacyj przy pierwszem ciągnieniu sery- 
jó w , gdy dla krótkości czasn inie.izy jednem 
a drugiem ciągnieniem , spekulacyje podobnego 
rodzaju na tutejszym tylko placu korzystnie od
bywać się m ogi.

—  Z  G d ań sk a  d. 6 . L u te g o .  —

Chociaż na targach zagranicznych zupełna c i
sza w handlu zbożowym  utrzymuje się, odebrano 
tu jednak listy , kLóre przepowiadają , że targi 
zbożow e w nadchodzącej w io śn ie , pomyślny re
zultat w7ydać mogą. Przysłano tu nawet zlece
nia na kupno zb o ża, a leże  dozwolone lim ity sa 
bardzo ograniczone, żadne przeto zlecenie sku
tku nie w zięło. Handlujący zbożem są pewni, 
że później ceny zboża będą znacznie wyższe, 
aniżeli są teraz. Kommissnnci kupują dosyć psze
nicy dowożonej lądem , ale wybierają najlepsze 
tylko gatunki. Poślednich nikt brać nie chce.

W ID O W ISK A  we L W O W IE .

T e a t r  p o l s k i .  —  D z iś :  Z a b o b o n ,  c z y l i :  K r a k o w ia c y  
1 G ó r a l e ,  z a b a w k a  d r a m a ty c z n a  w e  3  a lita c h , o r y 
g in a ln ie  w ie r s z e m  n a p is a n a , z  m u z y k ą  K a r o la  K u r 
p iń s k ie g o , D y r e k to r a  O p e r y  w  te a tr z e  n a r o d o w y m  
W a r s z a w s k im .

J u l i o :  l ) i a n a  P o i t i e r s ,  komedyja i iy s t o r y c z n a  w e  
w . h 1 fr a n c u s k ie g o , d la  tntejszego Teatru przez 
Wincentego T h n łl ie g o  p r z e ło ż o n a . —  P o  czcm : 
C z y n s z o w a  S z l a c h t a ,  Czyl i5 K łó t n ia  o  w ia t r ,  k ro -  
tochwjla ze śpiewkami \t  1 a k c ic -
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W T e a t r z e ,  K o n c e r t  n o  S k r z y p c a c h *  M ie d z y  in -  
tie tiii sz tu k a m i g ra ć  b ę d z ie :  W a n j n c y j e  t  o p e r y  H o s s y *  
n ie g o  C c n c r e tito b a  i R o n d c a u  a la P o la c c a , n ig d zie  je s z *  
c z e  n ,e  s ł y s z a n e ,  w s z y s t k o  w ła s n e j k o m p o z y e y i*
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